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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

91' soboty z dodatblnł nastrowanemi dla prenu~rator6Ył. „ .. Egzemplarz poiedynczy 3 kop. 

Prenumerata VI Łodzi Yłynosi: 

~ocznie 6 rb., pólrocznlt 3 rb., kwartalnie t r­
IO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odn1m.:enie do domu IO kop. mleslęczntt. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Redaktor lub ~go zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. I 06a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

„ .. Na stacjach kołęjoYłyc·h 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane n~ I stronicy 50 kop. za 
==== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor wł'eeny: Warazawa1 Marszałkowska Bla m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola1 Księgarnia Welenowskiego. 
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w dniu 3 września r. b. opuści prasę JEDNODNIÓWKA p. t. I ml 

s.z~.~~~a!.~!~.~ji .~w~~t~~!~ za~ją~~~~~u ii3 i?.t~j?licy li,. 
odbita na ładnym papierze, oprawna. @! 

Cena w pojedyńczej sprzedaży 25 ko:p. Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. 1 @ ' 

_.. Szkoły, nabywające nie mniej, jak 100 egz., Prenumeratorzy ,,Nowej Gazety Łódzkie.j" otrzymają ~ ! 
korzystają z ceny znacz~ie zniżonej . . :-W - broszurę BEZPLATNIE : ~ i 

SKŁAD 1 w Administracji przll' ul. Przejazd .N-~ . tel. -20-30. __ _J ~,I' 
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TEATR POPULARNY Jutro, w sobotę 
30 sierpnia r. b. Otwarcie sezonu 

Konstantwnowaka 16. 

,,HALKA" opera w 4 aktach 
moniuszki. 

Wkrótce demonstrowane będzie 

Arcydzieło klnemałltrlfkzne, 
które przez dłużezy czas hędzi~ 

tematem rozmowy wszystld~h ludzi 
cywilfzewa11ych. 1123-1 

Dr. B. Rejł, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wenoryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlicll·Hata .606• 1914 (wśródtyl­
nie). Leczenie elektrycznością, e\ektroliz:i_ (usuwanie szpec~cych 
'łlllo~w) . oświetl~nle kanału (•retrosltopia). Pnyjmuje w czasie 

letnich miesięcy tylko od <l' do 8 pp. w niedziele od 1~2. 
10.U 

Dr. Henryk Waier1an 
' CHIRURG 1120 

=====powrócił.===== 

Średni a ~ 11. Telef'. 14-22. 
ee!~~ll~_,Ji.~!llłg 

Wilhelm li. Jak w tym pradziadzie, tak 
samo i we mnie jest niezłomna wo-

-.- la, aby wbrew wszelkim przeszko-
W prastarej stolicy Wielkopol· dom, podą.lać po dro.dLe~ raz uzna­

ski bawi Wilhelm II. Ludność nie- nej za dobrą. 
miecka z zapałem przyjmuje swego Jaką drogę uznał cesarz za do· 
monarchę, widząc w nim wcielenia brą względem polaków? W ciągu 
id«iłu prnskiego męża stanu. Od pierwszych kilku lat swt>go pano­
niego czerpie ona natchnienie do wania nie miał on, jak wiadomo, 
walki o panowanie żywiołu pruskie- żadnego programu. Jeszcze w roku 
go, o wytępienie narodu polskiego, 1892 w przemowie do arcybiskupa 
o zawładnięcie wieczyste kolebką ro- wspomniał o „jednaniu przeci­
du polskiego. wieństw", o pragnieniu zgody. Ale 

Przed dwudziestu jui blisko la- już w r. 1894 znalazła się „dobra 
ty padły z ust Wilhelma II słowa droga". W Toruniu położono pier­
groźby i postrachu dla polaków, a wszy kamień pod po lity kę polską 
od tego czasu polityka pruska w Po- Prus. 
znańskiem, nie zmieniając ani na - Doszło do mojej wiadomo­
włos swych dążności, realizowała w ści, powiedział Wilhdm, że, nieste­
praktyce coraz pomysłowiej cesarskie ty, tutejsi współobywatele polscy 
zapowiedzi. nie postępują tak, jakby należało o-

Tak samo, jak w swej „ Welt- czekiwać i życzyć sobie. Niech oni 
politik", równie i w sprawie pol- pozwolą sobie powiedzieć, że mogą 
skiej Wilhelm II pozostał wierny liczyć na moją łaskę i życzliwość 
swym młodzieńczym zapewnieniom i jedynie w tym stopniu, w jakim 
przysięgom. n:ogą tego oczekiwać ~i~mcy, jeśli 

Jeszcze jako ksiątę oświadczyi się bezwarun~owo uwaza1ą za pod­
Wilhełm, jakim wzorom będzie po- danych pruskich. 
słuszny. „Mam przodka, który mię I d~dał: 
czaruje najwięcej, który od młodo- c - Zyczę sobie, aby to, com dziś 
ści świecił mi wzorem"-iak oceniał powiedział, było wiadome powszech­„ Wielkiego Kurfirsta•. nie. Nie mówiłem tego na wiatr. 

Bilety są spr!edawane 
w cukierni 

W-go Roszkowskiego; 

Mogę się stać bardzo nieprzyjem­
nym i, jeśli potrzeba, stanę się 
takim. 

Słowa te ucieszyły bardzo sta­
·rego ks. Bjsmarka. 

Wytrawny mąż stanu pojął od­
razu, co oznacza krótka i luźna za­
powiedź cesarska. 

W Polsce bowiem długo si~ 
szczc łudzono, ale on zorjentv 
się w mgnieniu oka, że to już st~ v· 
rzenie programu. A miał zaufn111e 
do "niezłomnej woli" prawnuka Kur· 
firsb. 

I oto mija już 19 lat od tego 
czasu. Zmieniły się formy wykony­
wania władzy cesarskiej, zb1adł tem­
perament cesarza, ustały, '" ogrom­
nej mierze, niezliczone wynurz~n;a 
osobiste; przestał już Wilhelm mó­
wić, że „ wojsko jest j2dyną kolum­
ną, na której opiera się nasze pań­
stwo"; przestał nawoływać do · walld 
z socjal istami. 

Tylko jedno pozostało w nim 
niezmienne: przekonanie, ie walka 
narodowa. w dzielnicach polskich jest 
słuszna i sprawiedliwa, że dyktuje 
ją najżywotniejszy interes państwa 
pruskiego. 

Przybył \X/ilhelm II do Pozna­
nia. W jakim charakterze zaszcLyca 
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swc.11i odwiedzinami stolicę wielko­
polską? 

Ju~ w r. 19G2, przy pierwszyeh 
odwiedzinach Poznania, powiedział 
ccs-,ffz jaknajotwarciej, co myśli o 
r~icście i kraju i jakiej pracy prag­
n c udzielić zachęty. 

Czem sta1'o siQ to miasto i 
ten kraj- rzekł w mowie i.do Nie­
miec"-wszystko to zawdzięczają one 
pr:acy hrólów pruskich. I ja, jako 
kh nast~pcn, nie omieszkam w niej 
uczestniczyć. 

\V ten sposób - pisze biograf 
WiJhclma, dr. Liman - stał się ce­
sarz wodzem w walce o niemieckie 
prawo i niemieckie oblicze. 

Cesarz Wilhelm jest wodzem w 
pruskiej walce o wynarodowienie 
ziem polskich. ~ dumą uzn~ ją to i 
podkreślają sami prusacy. 

Kulturalna ula[ów~a. 
Z r iecierpl i wościq oczekujemy jutrzej­

szego otwarcia teatru Populernego, z źy· 
wem rnciekawieniem czekamy na pierw­
sze przedstawienie tegoroczne w teatrze 
Polskim. 

. Do ?bydwóch urocz_ystości przygoto­
wu1emy a1ę wszyscy. 

'l\lko Polskie Towarzvstwo Teatralne 
w Łortzi nie bierze w tym "sezonie udziału 
w uroczystościach inaugurncyjnyd1, i żad· 
nego udziału pr.zyhć l!ic 1~oże, dla tej 
prostej . przyczyny, iż obecnie z polskimi 
tentram1 w_ Łodzi już n:ema nic wspólnego. 

Brzmi to trochę dziwnie, jednakże 
fakt jest stwierdzony i kwestji nie ulega: 
wszelki bezpośredni kontakt, między sce• 
nnmi polskiemi w Łod~i a Połskiem tow. 
~eatr~J .. w t?iże Łodzi został zerwany; łączy 
ich JIUl me kontakt, lecz kontrakt, i to 
zwykły kontrakt handlowy co do vrnrnn­
:ków dzierżawy lokalu. 

P. T. T. nie posiada obecnie żadne­
go wpływu na losy naszych teatrów, na­
wet niewinnego „głorn doradczego" n'e 
1dolało zastrzed~ sobie. 

podstawach i na nowe skierowane tory. 
A jednak i w łonie tego zarządu widzimy 
nieliczne wprawdzie, jednostki powołane, 
kompetentne, zdolne i wpływowe. 

Zakres działalnośd P. T. T., zgodnie 
z ustawą, może być bardzo szeroki i uroz· 
maicouy. Przed zarządem, pełnym zapułu 
i świadomości celu i potrzeb, otwiera się, 
właśnie teraz, olbrzymie pole, dotąd odło· 
giem leżące. 

Wzlmdzanie śród mas zamiłowania do 
sztuki i sceny, urabianie pojęć i smaku 
estetycznego, kształcenie w dziedzinie hi­
storji literackiej i sztuki, wyszukiwanie ta­
lentów aktorskich, zachęcanie do twórczo· 
ści literack_o·d r~ mat_)-9'!znej, konkursy, na­
grody sub1>ydja dla osób, pracujących na 
niwie teatralnej i zasługujących na popar­
cie, wycieczki do Warszawy na przedsta· 
wienia, godne widzenia, wzmacnianiP. miej· 
scowych teatrów pod względem artystycz· 
ll}'tn, opieka i kontrola nad teatrami ama­
torskiemi, itd, itd.,-wszystho to wchodzi 
w zakrrs działalności P. '11. T. i w znacz­
nej części, eh 1ć stopniowo, osiągniętem 
przytem być może. 

Trzeba tslko ch(!ieć i przystąpić do 
rrncy w sposób odpowiedni, - nie zmżać 
się do nikogo, lecz i n'.e zrażać nikogo 
do siebio„. 

Gdy wiE;C jutrn zbierzemy się 'vvszys­
cy w teatrze Poµularnym, lub w czwartek 
w teatrze Polskim na uroczystościach O· 

twarcia sezonu, i znajdziemy śróil publkz· 
ności członków zarządu P. T. T., którzy 
przyjdą tam, by przyglądać się, jedynie w 
charnf\terze zwykłych widzów, niechaj wol­
no nam będzie powitać ich w roli odno· 
wicieli towarzystwa i święcić, wraz z ni­
mi, podwójną uroczystość: inangurację se· 
zonu i rozpoczęcie nowego okresu działal· 
ności P. T. T. w Łodzi. 

Wdzięczna ola ców ka kultura! no-arty· 
styczna i narodowo-społeczna, nie jest stra­
cona i na nowo musi być zdobyta. 

Losy teatrów polskich w nae;zem mie­
ście na czas pewien wyślizgnęły się zu­
pełnie z pod wpływów towarzystwa, jed­
nakże przyszłość sceny polskiej w Łodzi 
pozost<lje nadal w rękach P. T. T. 

DiewJDła rnlnou ~an~lowa 
w Rosji. 

P. T. T. znajduje się teraz po za o- Obr<:dujący niedawno w PPter~Lurgu 
Lrębem ŻJ"Cia artystycznego scen łódzkich. wszechrosyjski kongres przedstawicieli prze-

I oto zapytać należy, czy P. 1'. T. rnyslu i handlu zajmował się przewa~niu ob­
spocznie oLecnie na laurach dzierżawcy, myśleniem środków dla położenia końca lub 
{~IP. nie z Olesiowa) czy też zajrzy do u- prz.vnajmniej ukrócenia zbyt częstej niewy· 
stawy i nowych dróg urzecz_ywif'ti1lenia płacalnośoi handlowej. 
swego programu poszuka?„, „ Pod tym względem stosunki, panu;ące 

Byłoby to rzi.>czą wielce pożądamł. w Rosji są zupełnie odmienne od tych, jakie 
Zarząd P. 1.r. T. w obecnym skh1dzie obserwuje ściśle handlown etyka zachodniej 

wy?aje się .nam ni~skłonnym do podjęcia Europy. Rosja znajduje eię w okresie przej· 
dzrnłalnosc1, opA.rteJ na nietkniętych jeszeześclowym od trnnzakcji kas wych do kredyto· 

MARK TWAIN. 
5) 

Banknot na milion 
funtóro szterlingóCIJ. 

Poc:1:ąlkowo te wzmianki umieszczano 
na samym koncu działu wielkoświatowvcb 
plotek; następnie podnio&łem się wyżej 
szlachty, później wyżej baronów i tak co­
raz dalej, w miarę wzrostu mej popular· 
ności, aż nsreszcie dosięgłem najwyższego 
punktu, na którym stanąlem, zajmując miej· 
sce przed ksi:1żętami niekrólewskiej krwi 
i wszystkich doc1tojników z wyjątkiem gło· 
wy 11ngielskiego kościoła. 

A_le to jeszcze nie była gfawa, to tyl­
ko dosięgłem najwyt1:mj popularności. Na­
r~!!~cie zdarzył się fakt, który podniósł mię 
nie)~~o do. _godności rycerza i w jednej 
chw1h przesc1gnąłem wszystkich dobijają· 
cyrh się lata cało o upragniona sławę: 
• Punch" dał moją karykaturę. T~raz by­
łem już skończonym człuwiekiem, stano· 
tvisko moje utrwa~o się; można było ze 
mnie żartować, ale nie ordynarnie, nie 
złośliwie, mogłem tere.z wzbudzać uśmiech 
ale niCJ śmiech, ' 

W "Punch• by la narysowana moja 
karykatura w chwili, kiedy targuję się z 
od:twiel'nym o londyński zamek królewski, 

Łatwo sobfe wyobrnzić, jakie to zro· 
bilo wrażenie na młodym człowieku, który 
dota.!1 nie zwr~ł na siebie niczyjej uwagi 

_,;afl!MYJ11;i-,. 

a teraz wpadł w to polożenie, że nie mógł 
irobić najgłupszej rzeczy, o któ1·ej nie mó· 
wionoby wszędzie; nie mógł pokazać się 
na ulicy, aby nie uslyszeć natychmiast 
przelatującego z ust do ust: 

-- Patrzcie, to on idzie!„ To oni 
Nie mogłem zjeść śniadaniu, aby nie ze· 

hrać obok siebie gromady ciek~wych; nie 
mogłem zjawić i>ię w t&atrze, aby nie ściąg· 
nąć w swojł} stronę tysiąca lornetek. Sło· 
wem, kąpałem się calemi dniami w pro· 
mieniach stawy. 

Łachmany swoje zachowałem dlatego, 
aby módz od czasu do czasu wyjść w n eh 
na ulicę i kupiwszy pierwszą lepszą drob· 
nostkę, nasłuchać si~ od sprzedawcy obelg, 
a potem oszołomić ~o swym miljonowym 
banknotem. 

Ale nie dlugo mogłem bawić się w 
ten sposób. Ilustrowane wydawnictwa dały 
mię poznać całemu Londy»owi tak, że po· 
znawano mnie natychmiast, gdziekolwiek 
się ukazałem; prawie zawsze ciągnęła za 
mną gromada gapiów, a jeżeli próbowałem 
kupić cośkolwiek, to wlaściciel sklepiku 
proponował mi wzięcie na kredyt całego 
jego "interesu" wcześniej, zanim zdążyłem 
wyjąć swój banknot. 

DziesiątP.go dnia postanowilem speł· 
nić swój dług względem ojczystego sztan­
daru i w tym celu udałem się do konsula 
amerykańskiego, aby złożyć mu swe usza­
nowanie. 

. Kon~ul ~rzyjąl mię na~ . wyraz u przej· 
m1e, zrobił m1 lekką wymówkę, że przy­
szedłem tak późno i poradził1 że Jedynym 
sposobem przeproszenia go za odwłóczenie 
swej wizyty będzie przyj~cie. przezemuie 

.wych, a zatem kwestja, którą interesował si<} 
kongres, przedstawia poważne znaezeuie dla 
kredytu, nietylko miejscowego, ale i zagrani· 
cznego. 

W ostatniem bowiem pięcioleciu liczba 
operacji kredytowych wzrosła ogromnie.Spr.te· 
daż 11templowanych biletów wekelowyd1 pod­
niosła się z 6.9 miljardów rubli w r. 1907 
do 11,25 miljardów rubli \T r. 1911 czyli 
prawie się podwoiła. 

W tym samym okresie zobowiązania 
klijentów banków handlowych z 1,4 wzrosły 
do wysokości 3 miljardów rubli, [czyli stały 
się więcej, niż dwa razy większe. 

Z drugiej zaś strony warto5ć protesto· 
wanych weksli, również w tym eamym O• 

kresie, podskoczyła z 787,200 tubli na 
2,803,900 rb., to jest potroiła się. 

Wy11ika stąd, że niewypłacalności nie­
tylko stały się większe, ale i częstszP, jak to 
pokazuje mała stosunkowo zwiększ,nie war· 
tości sprzedanych bilPtów wekslowych. Trze· 
ba dodać jPszcze, że Bank państwa nie po· 
daje do wiadomości publicznej sum, wpływa· 
jąeych po zaprotestowaniu weksli i dlatego, 
na wniosek sekcji statystycznej, Kongres u­
stanowił na podstawie przybliżonego rachun· 
ku, ogólną sumę niewypłacalności wekslo· 
wych w okresie 1907-1912 r. na pół mil· 
jarda rb., nie wliczaj!\C do tej sumy niewy­
placalnośoi z weksli nieprotestowanycb, orna 
z innych zobowiąza1i handlowych. 

Stosownie do danych statyatyczuycb, 
dostarczonych przez Stowarzyszenie moskiew• 
~kich właścicieli młynów i fabrykantów, s ra­
ty, pochodzące z niewypłacalności w ciągu 
trzech pierwszych miesięcy roku b„ przeno· 
ezą 74 milJony rubli. 

Południowa Rosja zajmujfł pierwsze 
miejsca w tym szeregu niewypłaoalności i 
bankructw ( 41 proc.) Następnie idą: Azja 
Srodkowa, Królestwo Polskie i Okręg AIC1· 
skiewski. Na Dalekim Wschodzie zaznaczoua 
jest także długa lista baukrnctw. 

Brodki, za pomaca których można wGł· 
czyć z tą plagą J111bliczną, polegają z jednej 
strony na zapewu\eniu większBj opieki n 1d 
handlem, z drugiej zaś na reformie prnw.l 
cywil11Pgo i handlowego w materji kredytowe!. 
Opieka. nad handlem, według opinji, wyrażo· 
uej przez Kongre~, powinna być zasto'łoWa• 
na prze:i jednostajuą organizacjQ biur wy• 
wiadu~·c?.ycb. 

Te biura prywatnP, jakie iRlnieją obec· 
nie, nie odpowiadaj!\ celowi. gt.lyż o~enci ich 
nie zasługują wogóle 11a zaufanie. Proponują 
ualcminst zakładanie instyturji publicznych do 
zbierania i wymiirny informacji pomiędzy 
c?.!onbmi. Tflka instytucja mogłaby bez 
ryz.) ka i bez nadużyć regrstrować niewy11ła· 
calności, publikow!1Ć c:rnrne lis.ty i ściągać 
dłu11.i w drodze el\zPkucji sądowej. Podobne 
organ:zacje spotykamy już na Zachodzie, a 
mianowicie „Stowarzyszenie Reformy Kredy· 
tu" w Niemczech, istniejąc~ od r. 1879, 
które obecnie posiada 2.000 oddziałów na 
cnlym świecie, a w r. ·1911 zebrało 2 i pół 
mil. r11portów m. piśmie. 

Uznt1ją(', potnebę takiej organizncji w 

zaproszenia na jego obiad. Ma si~ rozu· 
mieć, że zaproszenie natycllmias\ przyją· 
łem. 

W trakcie przyjacielskiej pogawędki 
okazało się, że był on szkolnym kolegą 
mego ojca, razem wstąpili do uuiwersytetu 
i byli najlepszymi przyjaciółmi. Z tego po· 
wodu konsul zaprosit mię do stałego by• 
w.1uia w jego domu, kiedy tylko zechcę, 
przeciwko czemu ma się rozumieć nie o· 
ponowałem. 

\V rzeczy samej zgodziłem się na je· 
go prnpozycję nie tylko chętnie, ale nawet 
z wielką radością, myśląc, że kiedy nastą­
pi krach - poseł może mi być bardzo po­
trzebnym. Nie a1yślatem wcale, w jaki 
sposób mógłby mi ou pomódz, ale być mo­
że, że taki rozsądny człowiek, jak Oil, wy· 
!!!Y~lillJy przecie coś mąd1 ego. 

Nie mogłem zdobyć s!ę na opowie· 
dzenie mu otwarcie wszystkiego - na to 
byto nieco za późno. Gdybym się byl spot­
kał z nim w początkach swej karjery, to 
co innego, ale teraz nie mogłem odważyć 
się na to, gdyż zaszedłem za daleko, to 
z11a!zy, za duleko, aby zaryzykować na 
szczerość przed takim niedawnym znajo· 
mym. Oprócz tego polożenie moje nie wy· 
dawało mi się teraz tak krańcowo rozpacz.. 
liwem, gdyż, zaciągając długi, starałem się 
nie zaciągać zbyt wielkich sum, aby módz 
je kiedyś spłacić ze swojej pensii. Ma sit 
rozumieć, nie wiedzialem jeuttze, He to bę­
dę brał owej pensji, spodziewał~in się jed· 
nak, .ż~ otrzymam od &OO do 1000 funlów­
s.zterli ogów. 

~ zd do owego zdładu dwdcb 
genttemttnłw, to nieo mia.Iem Włltpiiwoiei, 
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Rosji, Stowarzyszenie właścicieU młynó•N 
fabrykantów moskiewskich i odeskich wraz z 
warszawskiem Stowarzyszeniem kupców pol· 
skich, wytworzyły jui wspólne biura wywia· 
do wcze. 

W Moskwie wydsje biurG petjodycznie 
bardto cenne wiadomości w tym pnedmio­
cie; szkoda tylko, ~e odnoszl} się wyłą-:znie 
do własnego okręgu. 

Jako jeden z najważniejszych środków 
prawodawczych clo walki z niewyplacalnośc'ą 
handlowi\, należy tu wskazaó obowiązkowe 
wprowadzenie regestracji firm i przedsię­
biorstw handlowych. Od tych organów urzę· 
dowycb, każdy rua.jfłOY interes, mógłby w każ. 
dym razie otrzymać d@kładne infomacjo o 
prawnem i fi1:ansowcm położeJiu spółek Lb 
przedsiębioratw, ora~ o wszelkich zmianach, 
jakie w nich zr.c!lodzą. 

Dopóki ta reforma nie zostanie w Rosji 
ar?,eczywistniona, kredyt m·.si z:.chować cha· 
rah. ter raczej osobisty, niż rzeczowy, z!il<1żny 
głównie od zaufa.ufa, jakie może wzbudzaó 
pewna osobistość, stojąca w danej chwili na 
czele spółki lub przedsiębiorstwa. W ciągu 
ostatnich lat 30, ur.iłowano wielokrotnie prze· 
prowailzić reformę w tym kierunku, iecz U• 

siłowania zawsze rozbijały sie o J...we11tję, 
jakiej władzy pP.ń.stwowcj należałoby powie· 
rzyć regestrację firm. Obecnie millisterjurn 
handlu i pnemysłu wypracowało :m6w pro• 
jekt, który ma być wniesiony do Dumy. 

W zwil\zku z powyższą reformą, zosta­
je bardzo ważna sprawa, a mianowicie, kwe· 
etja alienacji, czyli odstl\pieuie 1-·rzeceię• 
biorstw handlowych, w drodze sprzednży, da· 
rowizny, zmiany, spadku, albo przez proste 
wydanie majt\tku przedsiębiorstwa w ręce ja· 
kiejś spółki, utworzonej specjalnie na to, aby 
uchylić się od płaqenir. długów. l'rzebieg roz­
praw nad łą doniosłą kweetją na kongresie, 
jakoteż najgłówniejsze projekty, opracowana 
w celu zaradzenia temu zgubnemu objawowi 
społecznemu, postaram się przeastawić w Ila• 

stęrnym arty!rnle. 

Informacje. 
Pr•&ba p;eof. Pogodina. 

Pism!\ polskie zamieszczaj!\ miatępujl}cy 
Jiet profesora Ą.. Pogodina: 

87.anowuv Panie R<!daktorze ! 
Za p;Śr~duictwem S.t. Pau11 ośmielam eit 

Y.IVl'óaić .do społeeze1istw:i polskiego z aaa&e­
puja,ca, gora,cą vrośbą: Przystęt u;ąc do ob· 
szerriego rlz.ida o politycznym, ekonemicz­
D) m i krilturalnym stanie współczesnych na­
rodów ełowi11ń11ki il, potrzebuję tluto materja­
łu, I.tóry mo~na znnll'~Ć tyll.;o na mi"jscu, 
jak to: si•rawozdDnia rozmaitych 'fowan:y:itw 
współdzielczych, oświatowych, Kóle'.{ rolni­
czych, progran~y i sprawozdania polityrzne, 
obrazy walki kalturalncj, nQrodowościowej i 
i. p. Będę niezmierni.a wdzięc~uy za tlostu­
czeuie mi tego materjału, który, opracowany 
jako dzieło, pneznaczone dla młodzieży nczą· 
cej się w w;·źe:7-yd1 zakładach naukowych, 
n~oż.!! przyrzy nić E-ie do wz11jemnego poinania 

ie pomogę do w,1 grania go, chociaż jeszcze 
nie wiedziałem, w jaki sposób. Wierzyłem 
·w swoj:} gwiazdę, która, jak dotąd, wiodła 
mi~ szczęiliwie. lfa razie wi~c zadlużyłelll 
się na sumę 600 funtow. 

Wi:zyscy na wyścigi starali się poży• 
czyć mi pieniędzy i aby nie wpadać w 
niepotr'Lebne dlug-i, ma~iałem większość za. 
of1arnwań odnucać. Poetanowilem eobie 
być ostrożnym w wydawaniu pienię<)zy do 
końca mieełą<'a, kiedy to ów ofiarodawca 
mtłjona wróci i da mi posad~. Zgóry ob„ 
myśfałe-m już sobie, w juki sposób będt: 
splacał swe długi, aby wrócić nareszcie 
do "normalnego stanu". 

Przy stole u konsula zebrało si1 bar• 
dzo sympatyczne towarzyst\fo, złożone & 

czternastu osób. Kilka bardw utytu}owa­
nycb, kilka-mniej, konsul z żoną, córką ; 
przyjaciółką córki, mł"odą, niezwJkle milut­
ką angielką, Porcją ~oghelm. Po dwoch 
minutach byłem w niej już zakochany, a 
~n~ we mnie, widziałem to bardzo wyra­
zn1e. 

Kiedy już wszyscy eiedzieli w jadalni 
-lokaj z1;1.anonso.wal jeszcze jakiPgoś spóź· 
nionego go-ścia . 

- Mister Lloyd Hastings. 
Po zwykłem ogólnem pt>witaniu, pan 

Hastings, amerykanin, zbliżył eię do mnie 
i ... ufo biorlłc mej dłoni spoj1·zał n.i muie: 
z ogromnem zdzi„ieniem. 

-· Przepraazam pana, zdaje mi si~ 
źe ja jlti pana gd~reś. poznałem. 

Racja, i:oeha.n1 przyjaci.elu. · 

(d. c. B.). 
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narodów słowiańskich. Mój adres: Rosja, 
Charków, Uniwersytet, dla profesora zwy• 
czajoego A. Z. Pogodina. Inne pisma pro· 
SIQ bardzo o przedrukowanie tego mego 
listu. A. Pogodin. 

z Cesarstwa.1 

+ Zajście w cerkwi. W cerkwi 
Zbawiciela w Tule w czasie nabożeństwa 
nieznana młoda dziewczyna, ucałowHwszy 
krtyz, zwróciła się do modlących i zaśpie· 
wała marsyljankę. Po słowach „Powstań, 
dźwignij się ludu roboczy" nieznajoma O· 
świadczyła, że umrze za sprawę robotników 
i wychyliła truciznę. Po ucałowaniu krzy· 
ża straciła przytomność, Gdy udzielono 
jej pomocy lekarskiej, odmówiła W"'zelkich 
wyjaśnień. Podobno jest chora umysłowo. 

+ Zaniepokojenie synodu. Synod 
prawosławny poważnie zaniepokojony jest 
niezwykłym wypadkiem przejścia na lute· 
ranitm ciuchownego prawosławnego Teo· 
dorn Wacllera w Rydze. Niedawno porz11· 
cił prawosławje mny duchowny w Wałku 
Ry11tkow. W kołach synodalnych powzię· 
to decyzjEJ zainteresowania się bezpoś1ed· 
nio stanem prawosławja w prowincjach 
Nadbałtyckich i zajęcia siQ gorliwego je· 
go potuebami. 

+ Zatarg o bibljoteki ziemskie. Pi­
saliśmy już, że pomiędzy niektórymi ziem· 
stwami, a mioisterjum oświaty powstał o­
t1try ZHtarg na tle okólnika ministerjalnego, 
który bibljoleki, zakładane przez ziemstwa, 
oddaje pod kontrolf) specjalnych agentów 
ministerjnlaycb, 

. Ziemstwa dopatrzJłY się wtem nieuf· 
noóci do swej pracy oświatowej i dążenia 
do usunięcia z bibljotek t. zw. literatury 
liberalnej i na znak protestu zamknęły bi· 
hljoteki. 'l'ak np. ziemstwo ufańskie zam· 
knęłu bibljoteki w całej guberaji. 

Rada ministrów postanowiła obecnie 
Xifo41ć to zarządzenie, a zarazem poleciła 
ministerjum oświaty znaleźć drogę do po· 
rozumienia z ziemstwa.mi w sprawie usta· 
nowioni.a wspólnego nadzoru nad działał· 
11ości!ł ziemskich bibljotek. 

+ Aresztowanie 300 robotników. We· 
dług informacji pism ryskich wśród strajku· 
jących rob4>tsików p~rt~wyoh dokonano ma• 
sowycli 1·ewi•ji i uresztows!i. Aresztowano 
przeszło 800 robot::ików. Robotnicy wysłali 
telegraficn" ekargę do frakcji socjalno-demo· 
kratycznej Do111y państwowej i do ministra 
epra w wownętr1!lych, + „Klub• złodziei. W okolicach Ode· 
sy wykr,;10 pcdziemne pieczary, ahżące za 
lokal swego rodSRjtl klubu słodziejskiego. 
Złodzieje gromadzili &if tam w chwilach wol· 
nych od za)ęd i grali w karty. W ehwili 
gdy policja otoczyła pieczary, w jednej z .sal• 
złcd11ieje grali w karty, & w ianych odbywa• 
ły s!ę orgje. Aresztowano przeszło 20 osób. 
orlebrano k:uty i pieaiądze. Z badania wy• 
faśniło się, ie klub funkcjonował j"ż przeazł• 
rok. · 

+ Zatoniętie robotników Jenskich. Do 
„ Rusa. Słowa" donoszą z Krasnojarska, że 
na Lenie przewróciły si~ dwie łodzie 11 ro• 
botnikami, jarlącymi do Bodajbo, Utonęło 49 
osób, Uratownło się tylko dwoje. + Strajk rzettrików. Gubernator Elara• 
tcwrld na?o!ył, na zagaclzie poat:lnowień o· 
llowifłzujących, kar~ na kilku rzeźników za 
niepr&estrzegaciEr J eguł sanitarnych. Ukara· 
ni rsotnioy w oryginalny sposób 1areagowali 
na wydane ro~porządzenio - vrzestali zu· 
pełnio bić bydło. Wskutek tego mięso w 
całyr.n Baratowie ogromnie podrożało, Rieź· 
uików tych poci~gnięto obec:iie do odpowie· 
dział:io~ei karnej z artykułu, zabraniającego 
zmów. 

+ Dzienniki policjantów. Gubernator 
jeknterynosławski w swoim czasie n11kazał 
wszystkim policjantom w swej gubernji pro­
wudzió 11peejslno dzienniki, do których zapi· 
sywać mieli re'1.ultaty obserwacji swych nad 
:zechowauiem się i przekonaniami polityczny• 
mi mieszk::lliców. Czytamy teraz w „Rossk. 
Mołwfo•, iż okólnik gubernatora nie jesł wyko• 
nywany wskutek małej umiejętności pisania, 
wykazywanej przez strażników. 

Z Litwy i Rusi. 
O Samobójstwa starców. W ostatnicłi 

Jał3ch w życiu wsi podolskiej daje się zau­
ważyć nowe zjawisko - liczne samobójstwa 
starców. Starcy wogóle, a starcy - włośoia• 
nie w szczególności zwykle odznaczają ei~ 
wielkiem pr3ywi!lzaniem do życia. I mimo to 
aamoMjstwa etare6w i staruszek regestrowa• 
ne Si\ tu niemu! eod.liennie to w tej, to w 
innej wsi. We wsi Owczyńce w pow. jam· 
polskim pewiesił si~ w tym tygodniu 85-Jeta! 
włośoiaBiu, w Dzyg3wco zaś ałarzec 9S·lebll 

• NOWA OAZETA -tODZKA•-29 sierpnia 1913 r. 

Deren olruł si~ i t . d. Głównym powodem 
samobójstw jest nędza w domu i obawa, że 
się jest ciężarem rodziny. 

Z Królestwa. 
§ [Powszechne nauczanie w 

pow. piotrkowskim. W gminie Ka· 
mieńsk, w pow. piotrkowskim uchwalono, 
wprowa<lzić nauczanie powszechna i w tym 
celu otworzyć 6 nowych szkół poczl\tkowych 
we wsiach: Ochocicach, Pytowicach, Gor?.ę• 
dowie, Słostowicach, Danielowie i Rusz· 
czynie. 

§ Wystawa rolnicza. Dziś na· 
stąpiło otwarcie wystawy rolniczej i przemy· 
ałowej w Kaliszu. 

Wystawa zapowiada się bardzo dobrze, 
szczególniej dział hodowlany. Drobna włas· 
'lOśó, choe w czasie wystawy przypada ob· 
chód jubileuszu w Cz!,lstocho~ie, na który po: 
dążą liczne kompanje z okolicznych ~arufp, 
zadaleklarowała nadspodziewanie dużo mwen· 
tarza. 

Z Warszawy. 
(:) Zgon redaktora. W Warsz~· 

wie zmarł onegdaj ś. p. Stefan Błędowski, 
pierw~zy wydawoa i redaktot „Gazety Ko· 
jawekiej." 

Z sąsiedztwa. 
X Pod wpływem obłędu. (c) 

Onegdaj w Ł!,lczycy Antoni Stasiak, sze ,-c 
powróciw~zy z żoną z pielgrzymki do Czę· 
stochowy, podejmowałgośein1tie ki]ku kolegów, 
któr~y go przybyli powitać po podróży. Pod· 
czas wieczoru St., mocno podchmielony, rzu­
cił sill nagle na żone z nożem i poranił ją 
niebez~iecznie, a nastęt1nie, widocznie w celu 
samobójczym pokłul nożem i siebie: Ob?j_e 
w stanie ciężkim odwiezieni zostali do mieJ• 
acowego szpitala. 

Przypuszczaj:\, że S. dostał nagle o· 
błędu. • 

X Groźny poi:ar w oko_hc_y. 
(c) W Kamieńsku puy fabiyce meb!J wie· 
deńskich Tow. akc. „ Wojcieehów• wynikł w 
tych dniach groźny pożar, który, strawił. do~ 
szczętnie trzy domy, należące do K?rp1osa, 
Duchińskiego i Nowickiego, u zamieszkałe 
przez właścicieli i kilkanaście rodzin rolni· 
czych. . . . 

Straty w rucbomosciach 1 budynkach 
musiały uledz cz9śoiowemu zburzenia, wyn.o· 
SZ!ł 12 tya!ęcy rubli. Przyczyna pożaru me· 
wiadoma. 

Kalendarzyk. 
Ozi6 Ścięcie głowy św, Jana. 
Jutro Róży Lim. P.. . • . 
Imiona ałowiańsk1e1 dz1s Ra.cibor bł. 

tatro Szczęsnego. 
Wschód słońca o g. 5 m. 8 
Z&ehód • • 6 • 52 
Długość dnia „ 13 • 44 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska -1'i 85. 
TERMOMETR: Ra.no o g. 8. 14° ciepła. 

Połudn. o g. 12 16Q „ 
• " Wczoraj o g. 8 w. 151 „ 

Mini';num ':_ ciepła. RA.RO- 759 n11:jniż.ej. -
Maximum - • lIETR: naJwyze] -

llygrometr 65%wilgoci. 
Park Staszica, Codzienuie ko~cert 

orkiestry W. S. O. p6d dyrelrnj~ A. Sielskiego. 
Bibljoteka Stebelskich. (Mi_kołajew~ 

ska 59) otwarta codziennie od g. 9-eJ do . 8-eJ 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-eJ do 
3-ej pp. • „ 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza , 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. d~ 
10 wiecz., a. w niedziele i święta od godz. IO·eJ 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz„ a w święta. i niedziele od 12 
rano do I O wlecz. 

KRONIKA. 
O gubernję. 

W połowie września wyjeżdża z Lodzl 
do Petersburga deputacja, złaż_ona z prezy• 
denta dwuch rądnych miasta i kilku obywa­
teli. 'Deputacja udaje sie do p9~e1 sburga ~ 
cela podjflCia starań o utworzeutu gubernµ 
łód1kiej. 

Dzierżawa gazowni. 

Wczoraj upłynął termio. składania o· 
fert na dzierżawę i eksploatacjQ gazowni 
miejskiej. Dotychczas wpłynęło d~ ~agi· 
stratu dwie · oferty:lod obecnych dz1erzaw· 
ców gaiowni i nowego koneorcjum, złożo• 
nago z fabrykantów i ob1wateli tutej· 
szych. 

z towaeo:r.ystw akcyjnych. 
(b) 'row. akc. I. K. Poznański w Łodzi 

osiągnęło w roli.u 1912-ym zyska 571,230 
rub., z czego na dywidendę prze1111aczono rab. 
500000 t. j. 5%. W roku 1911 źysk wyno· 
sił 553,585 rab„ a dywidenda 5%. Kapitał 
zakładowy towarzystwa wyno::;i 10,000,000 
rubli. 

- Towarzystwo akcyjne wyrobów- pół· 
wełnianych R. Kindler w PabjauiC!ICh w ro.ku 
1912 wykazało zy~li:ów 11,407 rub. 05 kop., 
oraz 12,380 rub. 60 kop., jako pozostałość 
• zysku z roku 1911. 

Na prowizję pracowników wyznaczono 
ll,352 rub, 24 kop., pozostałe zaś 12,4~5 
rub. 41 kop. przelano na rachunek zyskow 
roku przyszłego. Kapitał zakładowy towarzy· 
stwa wynosi 2,000,0'}0 rubli. 

Przyjazd gubernatora. 
(a) Przybył do Łodzi gubernator piotr· 

kowski, szambelan Jaczewski. 
Rewizja kasy. 

Inspektor do spraw drubnel!o kredytu 
p. Krestjanow do\onał rewizji kasy poży· 
czkowo-oszczędnościowej przy ulicy Zarze­
w'Skiej Nr. 48. 

Po rewizji w lokalu Towarzystwa ze­
brali się członkowie zarządu i rady, któ­
rym p. Krestjanow przedstawił wyniki swej 
pracy. 

Jak z odczytanego protokulu można 
było zauw11żsć, procenty pobierane przez 
kasę były ogromr.ie wygórowane, gdyż 
wynosiły niejednokrotnie 16,3 proc. Pro· 
centy te w gruncie rzeczy byłr jeszcze 
wyższe, jeśli się dołączy do mob kos~t~ 
zapisu do kasy, wywiadu o zdolnosc1 
kredytowej proszącego o pożyczkę itd .. 

Wobec tego stanu rzeczy p. Krestia· 
now zażl\dał kategorycznie zmniejszenia 
procentów i zagroził, na wypadek niezasto· 
sowania się do tego, pociągnięciem wszy· 
stkich czlonków zarządu i kasy do od· 
powiedzialności sądowej za lichwę. 

\V rezultacie uclnrn!ono, aby procenty 
wraz z \Vs~ystkimi kosztami nie przenosi· 
ły 12 procent. 

Zabawa strażacka. 
Tradycyjna wielka zabawa ogrodowa 

Łódzkiej straży ogniowej oc_hotniczej o?~ę­
<lzie się w Helenowie w dnJU 8 wrzesma, 
w razie zaś niepogody dnia 9 września. 

Aresztowanie doliniarki. 
(b) Wczoraj na Starym Rynku ~e~zla 

do tramwaju Zofja Knucz. Jednoczesn1e z 
nią wsiadła elegancko ubrana dama. Na~!~ 
K. zauważyła, że sąsiadka wyciągnęla Jej 
z torebki woreczek, w którym bylo 15 rb. 
K. wszczęła krzyk i zaczęła prosić niezna· 
jomą, by oddała pieniądze, ta jednak wys ko· 
czyła z tramwaju i zaczęła uciek~ć_.. lecz 
ją dopędzono i oddano w rt;lce pohcJl. 

Jest to Trana Biner, zawodowa zło· 
dziej ka. 

Z 3 piętra. 
(a) Dzi11iaj o godo:. 10 zrana robotnik 

Fryderyk Harfenberg, licz~cy lat 53, sp~dl 
z rusztowania domu M 16 przy ul. Ka­
miennej z wysokości 3 pi ętra i odniósł 
silne okaleczenie ciała i wstrząśnienie 
mózgu. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
go w karetce Pogotowia do szpitala Czer· 
wonego Krzyża. 

Sensacja w kinematografie. 
Największą sensacją w dziedzinie ki­

nematogoafji będzie zapewne w nadcho· 
dzącym sezonie wspania~a . trage~ja usce· 
nizowana podług wszechsw1atoweJ sławy 
utworu Edwarda Bulwera pod tyt. ,Ostat• 
nie dni Pompei~. 

Prasa zagraniczna ju~ od pewneg() 
czasu poświęca specjalne art!ku!y temu 
nięzwykłemu ~rcydziełu. sztuki k.111emato· 
g r<>ficznej ktora inaczn1e przewyzsza gło-

,. I V d' • 
śne swego czasu, .Quo a is .. _ 

Twórczynią tego dzieła mezwykłe~o 
iest słynna firma "Ambrosio• w Turynie. 

Prawo do tego obrazu odstąpiono na A· 
merykę pew~ej firmie w Chikago za 200 
tysięcy dolarow. . 

Długość filmy 2500 . metrow. a w ~k· 
cji bierze udział 3000 osob. Jak się ~owi~· 
dujemy jeden z miejscowych te~trow-k1· 
nematografów nabył za 10,000 rubli ~yłącz· 
ne prawo na Łódz demonstrowama tego 
wielkiego obrazu. 

S:rstematyczna kradzież. 
Właściciel sklepu galanteryjnego pod 

firmą .Bronisław" przy ul. D.delnej M 2, 
Wolf Szyszman zauważył, że od dłuższego 
czasu svstematycznia giną ze sklepu różne 
towary,~ wobec czego zarządzi_ł śc_isłą o~­
serwację nad swymi pracowmkam1, wyni­
kiem czego było przyłapanie sklepowej 
Stanisławy Sikorskiej w chwili kiedy wy­
chodząc na obia<l starała się ukryć pod 
żakietem koszule męzkie. S. oddano w rę· 
ce policji. Na dochodzeniu p~Jicyjnym ~· 
przyznała się do ~ystematJ'.CZDeJ kradzie.zy 
ł zeznała, że cz~sć .kradzionych towarow 
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oddała Feliksowi Maczewskiemu, zamresz~ 
kałemu przy ulicy Andrzeja M 38, w mia. 
szkaniu• którego znaleziono towary, wartoś· 
ei 173 rub. Część skradziouych towarów 
znaleziono u niej w mieszkaniu. 

Znaczna kradzież. 
z mieszkania Chila Dykmana prz.y ul •. 

Nowomiejskiej M 19, nieznani złoczyńcjl 
otworzyws?oy drzwi podrobionym klucaem~ 
skradli kasetkę żelazną w której ~majdowa· 
ła się biżuterja wartości 600 rub, oraz go­
tówka i weksle na sumę 1685 rub. W 
sprawie tej aresztowano dwie osoby. 

- Z kantoru firmy Paul i Rot.he przy 
ul. Milsza M 4, również za pom~ą podro· 
bionych kluczy skradziono pasy transmisyj· 
ne wartości 900 rb. 

- Przy pracy. 
Bertold Hauser, robotnik fabryki Bu­

scha, miee.zcz!łcej się przy ul, Wodnej nr. 21 
w maszynie, na której pracował, uległ prze· 
ci~ciu arterji w lewej ręce, wskutek czego 
nastąpił obfity krwotok. 

W stanie bardzo ciężkim odwieziono go 
do szpitala Czarwouegl) Krzyża. 

- Przy ul. N owol.!egielnia nej nr. 22 
spadł z drabiny i złamał rękę malarz poko· 
jowy, Jan Sękowski. 

- Usiłowanie samobójstwa. 
Roch Pietrzykowski, robotnik zamiesz· 

kały pr'!y ul. Suwalskiej Dl'. a, usiłował .o· 
troć się jakimś płyuem. 

Niebezpieczeństwo usunął lekarz Pogo• 
tow i a. 

- „Sezonow:r•• wypadek. 
Okazuje się, że naprawdę zaclen z łO· 

dzian nie jest pewnym jak si~ mówi .ałti 
dnia, ani godziny", śmierci. · 

Tysiące rusztowau z poustllwianemi na 
nicla stosami cegieł czychajl\ po prostu na 
nieoględnego priecbodr;.ia, aby go w jednej 
sekundzie zamordować, 

Nie przebrzmiały jeszcza echa nag1ej 
śmierci ś. p. A. Swiderskiej, zabitej prze~ 
wall.\ce si~ rusztowanie przy Grand Hotelu, 
a już kronika wypadków notuje nowy fakt. 
czternastoletai Jan Dymecki, syn robotuika, 
przechodząc obok rusztowania przy domu nr. 
1 ul. Zagajnikowej, został uderzony cegłą, 
spadłą z góry i zabity na miejscu. 

Czyż nie znajdzie się nikt, ktoby koo· 
trolował stan be11piecze1istwa publicznego 
przy nowowznoszony<Jh budowlach'? 

- Mimowolne zatrucie.I 
Przy ul. Piotrkowskiej ur. 17 zatruła 

się opium I. Kram11.rz, handlarka. 
Pomocy udzieliło jej Pogotowie ratun­

kowe. 
- Kradzieże. 

(b) z mieszkania Rafała Kleina przy al. 
Cegielnianej M 54, skradziono rzeczy war­
tości 150 rab. 

- z mieszkania Henocha Pietrokow­
skiego przy ul. Spttcerowej M 3 skradzion3 
różne rzeczy wartości 100 rub. i 16 rub. go• 
tówką. 

·- z mieszkania Michała Baszczy1lskie· 
go przy ul. Widzewskiej M 94 skradziono 
różne rzeczy wartości l 50 rab. 

- z mieszkania Szyfry Czeresznia przy 
ul, Zachodniej M 54 skradziono ró~ne rze· 
czy wartości 184 rub. 

- z mieszkania Judela Liebermana na 
Placu Kofoieluym M ó skradziouono ró~ne 
rzeczy wartości 200 rubli. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Pełne próby z dramatu Leopolda Staf­
fa p. t. ,; Wawrzyny• już .si~ rozpoczęły. _ 
W prz.vszłą sobotę po połuanm odegr:a~1.ą 
zostanie dla młodzieży po cenach naJniz­
szych (wszystkie krzesła po 30 kop. Bal­
kony i amfiteatr po 20 kop.) „Zemsta z~ 
mur granicmy" Al. hr. Fredry. 

Teatr Popularny. 

Dziś odbędzie się próba jeneralna \l 

kostjumach i dekoracjach z arcydzieła mu· 
zycznego St. Moniuszki p. t •• Halka.• 

Jutro otwarcie sezonu; początek o g. 
8 m. 15 wiecz. 

W niedziellJ po południu o godz. 3 
przepiękna operetka w 3 aktac~ "Wr_óg _ko­
biet" z pp. Rogińską, Orwicz 1 Saw1ck1m, 
wieczorem zaś po raz drugi 9Halb" z p. 
M. Venecli. Bilety wcześniej nabywać :no· 
żna w cukierni W-go Ros .drnwi.\li:iegę. 

Informacje handlowe. 
Z sądownictwa. 

(b) Sędzia śledczy 4 rewiru m. Łoda~ 
p. Szołkowicz wyjechał na urlop, zastę powacS 
go będzie starszy kandydat do posad s1tido· 
wych p. Koi;tienicz, 



Skrzynka do listów. 
Poniżej żamieszczamy list rabina ra· 

domskiego, kandydata na nadrabina łódz­
kiego, ze względu na zainteresowanie ogó· 
łu mieszkańców miasta sprawą. rzucającą 
jaeł:nwe światło na stosunki, panujące 
łród ludności żydowskiej. 

Ludności ta pozostaje od cz3su śmier­
ci rab. Majzla, bez duchownego. 

Na tle nowych wyborów wynikł za­
targ. Ogół łydowski podzielił się na róż· 
no obozy. 

Większość, ł to znaczna, uchwaliła 
wybór rab. Treistmuna. Ze względów for­
malnych wybory zostały skasowane. Sko· 
rzystali z tego nacjonaliści, sjoniśri i li· 
hfacy, którzy nie chcą mieć postępowego 
t tolerancyjnego rabina,"'uważającego się 
pnytem za polaka, i starają się per fas 
et nefas zohydzić w oczach szerszee:o O• 
gółu wspólnego kandydata inteligencji ży­
dowskiej i masy ortodoksów, urodzonej w 
krainie i zdawien dawna tu osiadłej. 

Słusznie przeto czyni p. fi'reistman, 
te demaskaje intryg:i niechętnych i ten­
dencyjne ko:'.'esµondencje nacjon::ilistyczne· 
go "Przeglądu"; dlatego też chętnie udzie­
lamy goś<'iny n:l. lamach "N. G. l:J." gło· 
sowi rabina, usiłującego wyświetlić praw­
dę. (Red. l, 

Szanowny Panie Red.lktorze! 

Nigdybym w kwestii osobh1tej nie pod­
nosił głosu, a szczególnie w prasie, gdyby 
nie dotknięto mego honoru, n głównie dobrej 
wiary,na którą,jako duohowny,całe żyoio etara• 
łem się zasłużyć. 

Jeszcze wówczas gdy tylko kie}kow!łła 
myśl o ołlsadzeniu wakansu nadrabina m. Ło· 
dzt i takowy maie proponowano za pośred• 
nictwem wybitnych współwyznawców, tak peł· 
lliących obowiązki duchownych jak i ~osób 
innych Rtanów,-zrzekłem się tej kandydatu­
ry, gdyż pracaiąo w moim skromnym kółku 
w Radomiu. miałem dost.ateczuą nagrodę w 
zadowPleniu mojej Gminy. 

Dopiero pod wpływem namów ' róiu.Yf'h 
oe1eg11c·ji od wszystkjch warstw moich współ­
wyznawców z m. Łod11,i, n w końcll !!pecjal­
nei delegacji najwybitniejszych ohywatel'. i 
przedstawicieli swer przemysłowych i inteli· 
gencji w osobach pp.: przewodniczącego Gmi­
uy żydowskieJ AduJf., DobranickiPg0, człr>n· 
ków znrtądu tejże r.bywatela Ezry S1.ykiera 
przemysłowca T. BinlE>!'a, inżyniera1 l\fara:u­
liesa, przemysłowców: R. Lipg~yra, J. Woj· 
dysławskiego, B. Wienera i L. Całeha i po 
oświadczeniu, że ich zd•u1iero pracn moja n10· 
!e byó z korzyścią dla Gminy łódzkiej m· go 
wyznnni.:1, dopiero, wówczas powt.11rzam, 
zgodziłem się na postawienie mojej kaudyua­
łury. 

Ze skladu os6b który miałem zaszczyt 
u fliebie przywitać, wynika że nietylko, jak 
wspomina korespondent w .Przeglądzie Po· 
rannym• nr. ~15 sfery konserwatywne uzna• 
ły, że- ~odzien jestem piastować urząd łódz· 
kiego nadrabiua, ale i inne warstwy, czego 
wyrazem są wyżej wymienieni przedstawi· 
ciele. 

Odbyle swego czasu wybory, w . zupeł­
nośoi potwierdził} to przypnezozenie szano• 
wnych przedstawicieli moich współwyznaw• 
ców w Łodai. 

Zaznaczyć muszę, że wśród wyżej wy­
mienionych przedstawicieli różnych odlamów 
był nawet p. Ch11wk'.n1 reprezentujący litew· 
skich żydów, 

Obecnie korespondent "Przeglądu Co­
dziennt>go• z m. Łodzi donosi jakoby przy 
nowych wyborach mojej kandydatury posta• 
wić uie miano, - dodaj,o wersję o głosująoych 
• nieboszczykach". 

Pozwoię sobie przeto pro1icS o parQ 
iłów wyjaśnienia. 

Na początka dowiodłem-bo wymieniam 
nazwiska deputacji - że kandydaturę moją 
postawily l"ófoe warstwy społeczeństwa ży­
dowsldego w Łodzi: (a nia eami, „klllwaryj· 
czycy") wybory poświadc:!yly to większości!\ 
wyrazem 2,211 głos6w. 

Postawiono mnie więo obecnie w bar­
dzo pl'zykrym położenia: dotknięto mojej:czci 
i mnie, jako rabinowi, uczyniono zarzut nie­
. licujący z moim stanem. 

,. Wracam więc do odpowiedzi: 
Kto więc zainteresowany był w tym,by 

wskrzeszać nieboszczyków (jeżeli wo!!óle po· 
1tłkowauo się taką bronią): czv zwoleanioy 
mojej kandydatury, prawie jednogłośnie po• 
pieranej przez całą Gminę, czy te?: ta strona 
która chciała stworzyć manewr, aby dać po· 
wód do skasowania wyborów? 

Nasttpaie korespondent „Przeglądu Co­
diiennegll" pOsl\dza intcligencj~ o bezmyślność 
tbrak krytycyzmu i o bezwiedne dziabnie. 
1Wszak ~rudna praypuśoić, aby iuteligeooj11 

... 'łódzka, anana se swej prsedsiębiorozośoi i e· 
,1aer1Jji powodowała si~ wyłl\eznie wpływami 

„NOWA OAZETA tODZKA•-29 Sierpnia 1913 r, 

z konserwatystów, lub też działała w imię 
przyczyn nieokreślonych i oddawała „bezmy„ 
ślnie" głosy. 

Spra wozrlanie szanownej '1lelegacji, w 
swoim <!zasie, wysunęło moją lrnnrlydaturę, a 
rezultat-niepomierna więkl!zość głosów ży• 
wych, bez nieboszczyków, była po mojej 
stronie. Ufam, że ostateczny wynik wybo· 
rów to samo potwierdzi. 

Utuy w bezstronność sz~nownego Oi• 

ganu Jego, pozwalam sobie uprzejmie prosić 
o łaskawe, w imię sprawiedliwości i prawdy 
pomieszczenie powyższego mego wyjaśnienia 
i łączę wyrnzy prawdziwego szacuuk11 igłę• 
bokiego poważania 

Trejstman. 
Rabin m, Radomia. 

Ostatnia poczta. 
; Strajk głodowy w domu obłąkanych. 

PRAGA. Skutkiem zarządzonego przez 
komisję administracyjną systemu os11,czędno­
ściowego, wybuchnl\ł w zakładzie obłąkanych 
w Rohnitz w Czechach strajk głodowy, w 
którym uczestniczą także dozorcy. 

Nowa zbrodnia sufrażystek. 

LONDYN. Ubiegłej nocy po<lpaliły BD• 
frażystki shlry i piękny z3mek Friars Watch 
w North Finsley, nólnocnem przedmieściu 
Loudyna. Oddźwierny, żona i dziecko ocaleli 
tylko cudem. Zamek spłonął doszczętnie, 
S.ikody si\ olbrzymie. 

Rokowania turecko-bułgarskie, 
SOFJA. Rokowania turecko· bułgar­

skie nie posuwają się naprzód. W bułg11r· 
skich kolach rządowych panuje w dalszym 
ciąu.11 przekon!\uie, że sprawa Tracji i A· 
dnanopob powinnn zostać rozstrzygnięta 
przez mocarstwa. 

Odwołanie delegatów. 
KONSTANTYNOPOL, Rz;idy włoski 

i auStrjacki odwołały. z Konstantynt)pola 
swych delegatów, przebywaj;icych tam, ja­
ko członkowie komisji, mającej oznaczyć 
granicę turecko bułgarską, wedle zmiad 
przyjętych na konferencji amb:1sadorów w 
Londynie, t. j. ciągnąca się na łinji E''OS• 
Midia. Wobec tego tureckie kol.. poli:yt:z· 
ne oabrały przekonania, że mocarstwa po­
godziły się z myśla, ie Adrja1101.ol i 'l'rn­
cje pozostnną w po~iadaniu tureckiem. 

Telegramy. 

l o~ooo dolarów za dobrowolne poddanie 
miasta U-Czan. 

Kiedy . rewolucjoniści, skusieni Lak 
wielką sumą, wpuścili wojRka rządowe do 
U-Czanu, natenczas komenda wojsk, nie· 
tylko nie dotrzymała przyrzeczenia i nie 
wypłaciła sumy umówionej, ale rozkairnła 
ściąć głowy kilkunastu oficerom wojsk 
powst11ńczych. 

Cho a era. 

BUKARESZT. Epidemja cholery sze• 
rzy się coraz bardziej wśród wojsk rumuń· 
skich, liczba zapadnięć wynosi już zastra· 
szającą cyfrą 3,200, z tych znaczny pro· 
cent śmiertelnych. 

Pomimo to cofanie wojik z granic 
Bułgarii trwa w dalszym ciągu. 

Zatarg Chin z Niemcami. 

l\OLONJA. DPpesza. z Berlina do 
półurzędowej „ KoPlnische Ztg.• potwie.r­
dza wiadomość z Nankinu, że krzyżowiec 
„Emden" b\ ł 1· sr.rz!'liwany przez po• stań· 
ców z fortu Uhu. Przyczyną tego była 
okoliczność, ze pod flagą niemiecką płynący 
parowiec .Suevia", który prze w or.i~ na 
swym pokładzie żołnierzy pow11tańczych i 
prowiant do N:inkinu, był ostrzeliwana­
przez "Emden• za nadużycie flagi niemie­
ckiej. N a strzały powstańcze odpowie· 
dział krzyżowiec „Emdeu" także strzała­
mi. Jak sią zd::ije, wymiana strzałów pozo­
stała bez skutku. 

Dezerter z legji. 
HAMBURG. Aresztowano tu dezertera 

z francuskiej legji cnclzoziemskiej, niemca, 
który zanim wstąpił do legii, znajdował si~ 
w ni~zgodzie z kodeksem niemieckim. Aresz· 
tow11ny opowiada, że 8 jego towarzyszów 
zbiegłych równocześnie z n im z legji, iłla• 
mordowanych zostało podczas ucieczki przez 
arabów. 

Ostatnie telegramy. 
Komentarze mowy ces. Wilhelma. 

BERLI~. ,,Tii.gl. RundFchiiu• jest b&7'• 
dzo niezadowoloua :i mowy cesarza w Pozna· 
niu. Atakuje ona w gwałtowny sposób na­
czelnego prezesa Księstw11, Schwnrtzkopfa, 
zazJJnrzając, ie on to użył swych wpływów, 
aby zaproszono tylu polaków na obia<l i ka· 
1rnł włerzyć cesarzowi, że w umys'1:el1 pola· 
ków u11stąpił zupeluy prze Hót, że są oni 
obe.cnie n~jwierniejszymi poddanymi. Dalej 

zarzuca orga„ Im katystyczay Schwarti1kopfow i, 
(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 28/8.) że za j<>!!.O rz:\rlów działalność komisji kolonl-

Ces. Wilhelm w Poznaniu. zacyJnej popndła w zastój. Zdaniem gazety 
POZNAN. Para resareka już opuściła pol yt .:esi:nza jest niepomyślnym dla niem· 

Poznań. ców . . Ubolewa ona, że w mowie cesarz!\ za-
Odjeidżając, wysto,:ował ces. Wilhelm br11kło dawnych touów, zwróconych przeciw­

do naczelnego prezesa prowincji poznllń· 
skiej, Schwnr7.kopfa, pismo następujące: ko polakom i zapytuje czy sfery rz\dowe w 

• Pobyt '"tegoroczny w rezydencji poz- Poznaniu nie wiedziały o zachowa11h1 się pr11-
na1iskiej będzie nam zawsze mitem wspom· sy polskiej na wiadomość o zaproszeniu po­
nieniem, chciałem więc raz jeszcze podzię· Jaków i wogóle-;irzez cały czas pobytu ce· 
kować za udziaf w witaniu mnie wielkich sarza, Pismo ostrzega przed zwiani\ kursu 
mas ludności. Proszę także wyrazić moje 
podziękowanie królewskie starym wojakom, antipolskiego i ubolewa, te cesarz ani lło· 
którzy tak wybitny biorą udział w pielęg- wem, ani czynem nie zachęcił niem::ów do 
nowaniu miłości ojrzyzny, Proszę pismo wałki z polakami, co oczywiście, zdaniem 
niniejsze niezwloeznie ogłosić". gazety; wyjdzie na wielką szl..odę germaniz· 

BERLIN. Inspirowany .Lokal Anzei- mowi na kresach wsctiodniP-h. 
ger" dzisiejszy zamieszcza opinję prasy 
polskiej o tych polakach, którzy braJi u· 
dział w uczcie cesarskiej w l'oznaniu. 
Pr ty tacza on opinję „ Dzienni~a Poznań­
skiego~ i • Kurjera Poznańskiego•, nie o­
patrując ich ze swej strony żadnym ko· 
mentarzem. Wyraża tylko na końcu zdzi­
wienie, że polacy widocznie bagatelizowali 
uroczystości cesarskie w Poznaniu. 

Turcja i Bułgarja, 

KONSTANTYNOPOL. Wojska turec· 
kie posuwają się coraz bardziej ku granicy 
staro· bułgarskiej. 

Otrzymano tu wiadomość, że pod miej· 
scowością Kuszbwaszu w 'l1racji doszło do 
starcia pomiędzy turkami i bułgarami. Wy­
nik walki dotąd niewiadomy • 

D1misja generał6w. 

SOFJA. Generałowie Iwanow, Kowa­
czew i Nasł:>.now podali si~ do dymisji. 

Powstanie w Chin,ch. 

LONDYN. Pogłoska o poddaniu Nan­
kinu okazała sią zupełnie zmyśloną. Wczo· 
raj rzlldowe wojsko chińskie ostrzeliwalo 
gwałtownie N an kin. Atak został odparty. 
Z północy sprowadzono działa większego 
kalibru, z pomocą których szturm ma być 
jutro wznowiony. 

Naczelna komenda armji rządowttj 
przyrzekła rewoiucjonietom południow1m 

Ofiar~ ~ozruchów. 

LONDYN. Specjalny parowiec Caer· 
wonego Kr7.yża przywiósł c'lo Szanghaju B 

Nanli.inu 3000 jeńców i 1550 ciężko r,n. 
nycb południowej armji chiiisl{iej . 

Wzlot ministra na aeroplaRie. 
LONDYN. Angielski minister •na­

rynarki dokonał lotn z lotnikiem wojen· 
nyro, porucznikiem Grayem z Southamp. 
ton do Srithllad. 
I Wymówienie o•miomiłjonowej poż~­

czki. 

PRAGA. Miejska kasa oszczędnościo· 

wa w Pradze wymówiła komisji rządowej 
dla administracji Czech pożyczkę 8-rniljo· 
nową, uzasadninjiic wymówienie tern, źe 
pożyczka udzialona została wydziałowi 
krajowemu, który już nie istnieje. Rów· 
niel inne instytucje finansowe i prywatni 
wierzyciele aamierzają wymówić kredyt 
komisji. 

Reorganizacja armji greckiej. 

ATENY. Król Konstanty podpisał 
ustawę o reorganizacji armji. 6 dywizja, 
utworzona na CBRB wojny, znstanie nadal 
utrzymana. Niebawem ~dzie utworzona 
VII dywizja i dał~~· U\worzone b~dą, rdw-

Nr. 6. 

nież 2 pułki artyle.rji polowej i 4 górskiej. 
Pozatem nowy pułk pionerów, I bataljoo 
telegraficzny, I korpus lotniczy, I oddział 
artyl. inżyn. i I bataljon automobilowy· 
Wszystkte wojska tedlniczne skoncentro­
wa~ będą w Salonikach. 

Odłożone rokowahia. 

KONSTANTYNOPOL. W W. Rorełe 

oczekują decyzji rzf\du bułgarikiego w spa· 
wie podjęcia bezpo~rednich rokowań z 
Turcją, jednakże przed rozpoe~ciem tych 
ulrladów rząd bułgarski pragnie jeszcze 
sformułować dokładnie swoje żądania i 
koncesje. Wobec tego rozpoczęcie roko­
wań nastąpić może dopiero za kilka dni. 

Wybryki aufr:ażystek. 

LONDYN. Prezes ministrów Asquith 
został w Lissmouth napadnięty i czynnie 
znieważony przez sufrażystki, które zerwały 
mu kapelusz z głowy i zaczęły go bić. 
Dopiero przy pomocy policji udało się 

pMmjerowi uwolnić z koła rozjus~ 
fur;i. Ludność chciała zlynczować areaz• 
towane sufrażystki. 

Afera azp;egowaka. 

PARY~ W Wersalu wykryto afer~ 
szpiegowską, prowadzoną na wielką skalę, 

Oficerowie II-go pułkn artylerji ntnyruywali 
stosunki miłosne z p&Wlll\ kohietę, która fo. 
tografowała forteoe i inne ważne punkty 
1trategiczne, a następnie sprzedawało. foto· 
grafje Niemcom, 

Pożar na „lmperatorzeH. 

NOWY JORK. Pożar na uowym okrfl­
cie niemieckim „Imperator" nie p(}Mynił tale 
wielkich szkód, jak to piilrwotnie przypus z­
czano. Ogień objął tylku śpiżarnie okn,iio· 
we. Ucierpiały również kabiny III klasy, 
1ec'1 nie ws~utek ~nia, llle przez zalanie ioh 
wodą podc.ias gaszenia pożaru. Fiiktem jesi, 
że podczas a1rnii r.itunkowej zginął w pło· 

mieniach l oficer. Wśród 2000 pasażerów 

„lo1pe.ratora" wybuchn"ła strasima panika, 
którą tylko z trudem udało się uspokoić i za• 
pobierlz kntastrofie. Kilkn osób odniosło po· 
r1111ienia w !Icku. 

VłysiEdlenie przedsiębiorcy i robot• 
ników. 

PARYŻ. W Foix odkomenderowano od· 
dział żołnierzy i Aandarmerji na miejsce bu­

dowy kolei Pirenejskiej. Zadar.iem oddzia­
łów tych będzie wy:.iedlenie poza granice 
Francji pewnego przedsiębiorcy i 300 robot­
ników, którzy ni~ dotrzym·ili kontraktu. 

Przeciw lotnikom francuskim. 

KOLON.TA. Półurzęiowa „Kueluiiscbe 
Ztg." wydrukowała art.skuł, zapewniając, że 
otrzymała go z poważnego źródła, który 
zwraca siQ przeciw lotnikom francuskim, 
przelatująe~m jako spółzawodnicy o "puhar 
Pommery•, puea Niemcy. Autor srtyłułu 
zwra1:a uwagę, że przelatywanie takie może 
być w skutkach swych niebezpiecznem dla 
Niemiec i radzi, aby na przyszłość poddać 
kontroli lub ogranicsyć podobną nieograni­
czoną niczem swobodfJ przelatywania ponad 
Niemcami. 

Ze świata. 
{-) Tragedja galernika. Wi~l­

:tie wr11~enie wywołuje w Rzymie tragiczny 
los galernika, 62-Jetuiego Erasmu!!n Vassa· 
Io :ii Sycylji, który po 38·1etnich ciężkich pra­
caeb przymusowych na galarach, jako ni · • 
winny wypuszczony &ostał obecnie na wol· 
n ość. 

W r, 1877 skazany został za morder­
stwo na dożywotni pobyt na galarach. Obec­
nie krewny wi~źnia na łoi11 śmierci zeznał 
przed księdzem i notarju~zek, że ktoś inny 
popełnił morderstwo i V assalo jest niewinny. 
Słabego i schorzałego aiarca wypuszczono 
więc na wolność, nie dnj!\C mu nawet nic na 
pouróż. 

lekcje Tańca I 
Zapisy na seaon 1913/14 przyjmuje 

Witold Upińaki. 
Widzewska 47. Całonek Fra11cukiej Ak&demjl 

ProłHor-Ow Taaca w Paryłll. 
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Rozmaitości 
Aanerykański Żal't. 

Z Nowego Jorku wypłyaął statek „Bre· 
men• lllając na pokładzie między innemi po· 
dróii:nymi 80 lekarzy amerykańskich, udają­
cych się na kongres w Londynie. W trze· 
eim dniu podróży, podróżni dla urirzyjemnie• 
nia sobie czasu urządzili bal kvstjumowy na 
pokładzie. Podozas balu, gdy zabawa dosię­
gnęła chwili największego ożywienia, do sali 
wbiegł n:igle l!aaferowany dr. Ryszard Ko· 
wacs, asystent szpitala w Newport i zawołał 
głośno: 

"Państwo, przestańcie się bawić, obok 
w sali stołowej :r.achorował nagle dr. Fitz· 
gibbon. Operarja natycbminstown jest nieu­
nikniona". Orkiestra pr:&estała grać i całe 
towarzystwo wtargnęło do sąs'edniej sali, 
RzPCZ) wiście dr. Fitzgibbon leżał un kauapie 
Śmiertelnie bindy i jęC'zał okropu1e. Na szczę­
ście na brak pomocy lekarskiej, nie można 
SiiJ było uskarżać. 

Z 80 lekarzy 16 przystąpiło do pacjenta, 
opukało go i .zad-ecydowało operację. Jakoż 
uiebawem zjawili się dr. Seeman z Filadelfji 
i dr. Albetl, profesor chirurgji w uniwersyte­
cie w Bermont, już ubrani w białe fartuchy, 
w maskach na twarzach i rękawiczkach gu· 
mowych na rękach. Asystenci przygotowywali 
nnrzędzia. 

'rowarzystwo rozbawione przed chwilą 
stanęło nieme wobec grozy położenia. Panie 
bliskie nfemal omdlenia, trzymały się za rę· 
ce, dodając sobie otuchy. \Vreszde dr. See· 
man zatopił nóż w oponie brzusznej pacjenta, 
krew trysnęła strugą, 0dezwaly się siłą stłu­
mione okrzyki przerażenia, zimny Zliś jak ]ód 
o pt.rll tor ~a~łębił we wnętrzności~h ~ękę i 
WYJP.ł 113Jplel'W llałą szynkę, naarępme kil· 
!;;muście jabłek, sporo winogron i c11ły bo· 
<:!lenek chleba, Zdumien e jednak dnszło do 
J;ulminucyjnego punktu, gdy umierający pa· 
cjen i wstał i głosam basowym zaż11duł kufla 
piwa. Wówczas sala zabrzmiała śmiechem i 
okluilknmi. 

Był to oczywiści~ żart „amerykański", 
w którym dr. Fitzgibbon udaweł chorego, ma· 
jąc ukryty pod ubraoiem pęcherz. W pęche-
1 z,1 tym pływały w wi.nie czerwonym wsdo­
Lyte smakołyki, nibyto nie strawione przez 
żarJocznego pacjenta. 

.NOWA GAZETA LODZKA•-29 Sierpnia 1913 re 5, 

Feliks Krzyżanowski 
profesor mu.z:yld, patentowany przez 
Konserwatorjum Warszawskie, udziela lekcji 

fortepianu i śpiewu. 
Ulića Średnia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 231-10 

~il~ty WilYłOW~ . 
I karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKfłRnltl 

J. GRODKtl 
liJidzewska 106a. 

Dnia 31 b. m. o godz. 2-ej po południu w Sali 
„ WIKTORJ.A. • przy ul. Dtugiej 45, odbędzie się 

Waln~ H ~r~ni~ zwi4zku m~~low~~w 
Porzą'.lek dzienny zebrania: l) Zagajenie zebra­
nia, 2) Wybór prezydjum. 3) Sprawozdanie Za­
rządu. 4) Rozpatrzenie wniosków, instrukcji ł 
regulaminów, kMre mają byó przedstawione 
Zebraniu Ogólnemu. 5) Wybór delegatów n.a. 

Zebranie ogólne. 6) Woh1e wuio:ski. 

3037-3 
Zarząd Związku Zawodowego 

Robotników Przemysłu Metalowego. 

Wyszedł Nr. 36 
łódzkiego tygodnika hurnorystyczno­

satyrycznego 

-~~~~ę~,.~~~~ ~~~'e'<·;;c;\!Cb•'tlC:·SC'C:4<i1Ce'<"C:C:~ ~~~~~~~~~~E·~~~~~~~E·~~~~~~~~·, 

X{ \UYdllWRkłlO łV!łUika hBmtmłmlłG-!łlM'ICZDega „Smi!Cłt". J ' 

~ 1 14 • l.ł\ ~ 
~ na rok ~ ~ ~ 
~ w l.ł\ przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno-satyr,y- ·w 
I.&~ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. Q1 

~:~ s' MIECH'' ~ 4 . w 
I.i\ '' ., '~ l.ł~ Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- Y~ 
~r muje administracja „Śmiechu", ul. Przejazd ](9 1. ' 
,,{ Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdy.ż po za sprzedużą poje· : 
~{~ dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpłatnikom Smiecbu ilN.!Gaz. Ł6dz. _4 
~· ...... ~·~· ....... ·'!lo..· ....... ~~·'-~~· ....... ~1~~~· ......... ~.~~·~·~·~·"!11..· ...... ·~~~·'-~~-­
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

r 

, --- Czy doprawdy ? 
l \.~.„ Paai jeszcze nie używała kremu 

• tak bardzo rozpowszechnionego na 
\"'.' "' całej kuli ziemskiej z lliezawodnyrn 
---~ rezultatem. Wydatek Dieznaczny, 
' • .t ); a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 

: I opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-
1 , ry i liszaje natychmiast bezpowro 

! tnie znikaja. Dla unikniecia naśla 
·: /. aownictwa ·sprzedaż tylko w skła-
" dach aptecznych na 

\ r, . Nawrot NQ 54, i Konstan-
1 • tynowska .75, 

„ Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 

letni ro1~ład 1uii1ów 
od dnia I-go maja. 

Czus petersburski rótnica 31 min. wczemieD 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.151 b) 7.2() 

8.05, 10.00, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.W, g) 5.45. 
li) 6.43, 7 .33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi1 4.37 7.22 
B.33, 9.33, i) 10.40, 1.00, a.10, J> 4.as, s.201 8.0111 9.55, k) 11.00. 

K o l e j W a r s z a w s k o· K a I i s k a. 
Odchodzą do Kalisza; o godz. 7.55. 

12.24, 4.39, 6.13, 3.12, do Warsz3wy o godz. 
11.0t. 12.34, 5.30, 2.3ł. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.H 
4.26, 6.03, 3.02. 

'' '' Eg!!~!P2:~H~t~. Żą· ~otu~~ny na~ła~a[l 
dać wszędzie. Wiadomoś(~ w drukarni, Widzewska 106a. 

Odchodzą do Łowicza. IO. Przychodz~ z 
Łowicza 7.4.5. Do Sieradza. odchoaz~ 9~81. 
Z Sieradza przychodz~ 7.55. 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Slot 

win o godzinie 6.03, z:3 Stotwiu ao st. Łódź­
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska. do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łód.ż-Kaliska o godzinie 7.4.6. 

Spacerowa 17 (dom Akc. Tow. K. Scheiblern) fi~ ~ m dł śwtat~laQRA„, 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i pół i gruntownie przysposabia do średnich i/~J, \ y Q 'a) l.l l I 
znkładów n~owych. Ilość dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczona. Zapis codzien- ~~~~- 7 
ll ie, od l l-2 i od4-6. ?."~ ~-,..- sensacyjnego wynalazku 

~ Przy szkole wzorowo urządzony zakład freblowski. .... 1143-3-l D. Hartmana w Wiedniu. 
Jest to jedyny cudotwórczy środek do osi~gnięcia ni(knej młcćzleńczo­

Gry o mi~trzow~two Diłki nużnBj. 
Poszukuje~ sie solidnego WSDÓłnika 
z kapitałem 800- 1000 1·ubli do inte­
resu handlowo-przemysłowego, dają,­
cegn czystego zysku 50 proc„ bez ry­
zykR. gdyż fiI'ma i handel istnieje 26 
lat (ten sam tylko sezonowo). Oferty 
ży„.zą,cych przystąpić do spółki proszę 
1>dresowaó: St;u1i&ław Jagueińeki 
w Kutnie. Handel wikliną koszy-

świeżej i zdrowej cery twarzy. Na zawsze znikną wszelkie be.i W) jątku de· 
fek ty skórne: piegi, pryszcze, wągry, lrszaje, czerwone plam1, kro~ty I l!sne 
choroby skórne. 

!!!Tysiące podziękowań od oc~Bonych!!! 
Należy żądać prawdziwe mydło .Flora• D. Hartmana z podpisem wy· 

nalazcy i w opakowaniu czerwonem, które można nabywać we ws:tystkkh 
składaeh aptecznych i aptekach po 75 i 50 kop. 1083-3-1 

W nied.zielę, dnia 31 11ierpnia o godz. 9 1/ 2 rano 

„ T ouring-Klub'' - „ T. M. R. F. Widztw'' 
na boisku przy ul. Wodnej Nr. 4. 

„Nev-Castle''- „Union'' 
o godz. 3 i pół i:o poł. na boisku przy ulicy Średniej Nr. 124. 

tód1ka f abrJka Wyro~ów MetalowJr~ 
Pańska .N'2 7 4. Telefon 377. 

Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·/m. grubości, 
jakoteż rob0ty w zakres ślusarstwa, tokarstwa„ 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-52 

karską,. 1718-3 

~uenila VII ~lau 
gimnazjum rosyjskiego doskonały 
francuzki, rosyjski, arytmetyka. 
Ud:riela lekcji Łaskawe óferty 
„Gazela" Przejazd I sub ,/). B." 

17313-0-

But~alter ·kore100Bdeut 
(bankowiec) 

poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporządzi\ bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent. 
w godzinach wieczorowych. Dyskrecja. 
zapewniona. Oferty piśmienne snb: 
.Bankbuch• przyjmuje .A.dm .• N, G.Ł." 

rogowy w ruchliwym punk-
cie do sprzedania. Wia­

~łl\t/\„~\łl\łl~łlt/\fl\flWQ/W\t/Q~Q/łlW\9~/\ti\ł/W~ domość: Rzgowska 5 w skła-

E Mleuarnia I. ~aluiińi~ieoo i :~::~:::~~:~::§~~~~: 
~ została otwarta przy ulicy Andrzeja .M4. Wydaje śnia- ~ Skład roznych skor 
; dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ wszelkich przyborów szewcklch i kama-
~ 1654-26-l Z poważaniem S. Galuaińaki. ~ sznictwa. Piotrkowska271 wpodw6rzu 

0•1.t~•l.M\•l.ł)l.łY.IY.łY.łY.M1.&1.&N.tv.&1.M~M M. K~puśc~ńsk~ 

Telefon N! 114'7 

KANTOR OGŁ0::5ZEŃ 

K.TAUBER, 
Wilna, Dominikańsku łlr .12 m.18. 
Jeżeli chcecie 

rozsze1'2yć swój interes i zna­
le!Aó kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzednó towar prowincjo­
nalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
zuleźć dzietnych ł dodwiad­
czouych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
znależó do swego interesu od­
powiedzialnego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych 
wan1nkach, 

Jeżeli chcecie 
wogóle zająć się ja)timkolwiek 
interesem i DOPI.Ąó REZ UL· 
T.A.TU, 
to proszę ogłaszać o tem 

lmL, W GAZETACH ..... 
przez kantor 

K.TAUBER 
Wilno 

Dominikańska. d. J& 12 m.18. Tel.114~ 
1526 

Fabryka mebli telaznych i skład na­
czyń kucheanych Chodkowskiego i 

LeDka, lUkołajewska 25 tel. 24-1>5. 
Ceny Jl&jniższo. llt. raty. 2208-S 

Ogłoszenia drobne. 
A A A Rutynowana JJauczyc.ielki. 

• • •freblanka poszukuje lekcja 
Oferty w .6azec;:ie• Przejazd l dla „Ru­
tynowana•. 2207--13 

Do &1rzedania 2 magle. Ulica Pa.Esai 
Szulca Ji 8, 2184-a 

Hurtowy i detaliczny skład resztek 
na garnitury mttekie, saki i pn.lta.• 

~uknie, bluzki i kostjumy dMnskie. 
Edmund Wasilewski, Łodź, ulfoa Kąt-
na )i 36. 2209-10-1 

Kasa og11iotrwała tanio do Bjlrzeda­
nia. Wiadomość w .Adm. Gazety 

Przejazd l, 2012 

Młoda osoba poszukuje nauczycielki 
do konwersacji niemieckiego w 

godzinach wieczorowych. Oferty z 
poda.niem warunków proszę składać 
w .A.d.ministre.cji „Gazety•sub. „Lekcje 
niemieckiego". 218'1 

Miłosierdzhl czytelników polecamy 
bied.n" wdowę chora, staruszkQ W ag­

nerową ul, Grabowa Ni 30. 

Nagrody 5 rub. Zaginl!!t w Chachule 
wyżeł biały w jasno-bronzowe łaty. 

Odprowadzić: Andrzeja, róg Spacero· 
wej, mleczarnia „Gemzów" 

2208-3-1 

Przyjmują uczenico na stancję. Q. 
pieka troskliwa, Pomoc w naukach, 

Konstantynowska 10 m. 3. 2Ul6-6 

Potrzebny uczeń w wieku lat lf' do 
zakładu fryzjerskiego Ja.aa Nowac­

kiego, Piotrkowska 103 zgłaa.iae sit 
w porze południowej. 2210-6-1 . 

Wawrzyniec t5obczak zgubi< kartt 
od _p_r.scportu, wydan' z fabr, Ja­

kóba Wojdyeławakieg~ 2211-1 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodząeych chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej)" Telef. ~0-13„ 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Cheroey chirurgiczn~ Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór cosziennie. · 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Cboroby oczu Dr. B. DONCH.IN Cod~łiennie od 9 - 10 rano. 
C . Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

horoby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi1 wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. I 
• 

Dr. B. Czaplicki 
Orl(ynator szpitafa Anny-Marji. 

Piotrkowska Ił! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyj11n1.je ~d. g, 11 - J2 raao i od 5 
cit> 6 i pół po p<>ł. 

'W' niedziele i„ święta od 10-11 ran<1 

Dr. Franciszek x~zi~ki~wicz 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
frolłt, I-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 - 12 i od 6- 8 w. 
Przejazd Ni 8. Tel •• 17-14 

Dr.a. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
AkusmiłI i CblrDH klbiece. 

od. 9-1 l rHo i o4. 5-? po południu. 
W niei'Zielę od 11-1 po pot 14.92 

Hr. L. PRYBULSKI 
Uliea Połllłlaiowa M 2. 

Telefoa Ji 18-59. 
Cłterolly sWrne, włosów, we• 
nerrc11:ne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE ~YP!IILISU EHRLICH· 

1lATA 606 (wśródż7lnia) i 9U. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

1anie od ó - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni&. 152 

Dr. · L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJ1thilis, sk8-e, wener.yczne 
chereby drig m•czewych. 

LECZENIE SY~HILISU 
EHRLICH-11.\!fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W Bieciziele i świ~ta tylko 

do 1 ra110. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Batlanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
11Diczne1 mecau, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 
Choroby uszu, nosa i gardła 

-. 11. Karol Rmaer 
Choroby dzieci 

Przyjmuje od 4 - 6 po południu 

łławrot 7. Tel. 32-42. 

Dr. J. Silberstrom 
01·dynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawa4.zka 12. 
Choroby skóry, włoi:;ów i weneryczne. 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep, 

. 806 i 914 (wśródźy!nie) 
Prz;rjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
<1-5 (osobna poczęka.lnia), w nłedzielf! 

do 4 po południa 

nr. PAŃSKI ~r. ~. ~miłt~in~ 
(Choroby nerv.lowe i umysłowe) 

POWRÓCIŁ. 

przeps;owadził się 
na ul„ Srednią N!- . 3~ 

1728 -10 
Specjalista chorób we1rnrycznych, 

skórny cl. z kosrr.etyka, lekarska, (twarz, 
wł0ov etc.). 

Dr. W. DUTKIEWICZ Pr~jmuje od 9-11 i p•Jł 1 od 4 i pół 
do 9 wiccz. 

Lekarz-Deńtyata 
przeprowadził się na 
ut. łtll\llrot 1, róg Piotrkowskiej. 

CbOl"ob,i akórne 1 weneryczhe 
i meczopłciowe. 

J. HABERFELD 
Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 

Panie od 4-5 po poł. 20 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wew11ętr:i:ne i nerwowe. 
Speejab1.e: choroby, żołądka, kiszek. 
prze.La.iany materji (cukrowa: podagra 

<Jtyłość i t. d.) 
Niezbęd11e dla djagnazy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w Iaboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południn 

~r. lrt 
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E Zarys kosmologii. ~ 
ł{ (Zebra! i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł t TWORZENIEsięŚWIATA ł UKtAD SYSTEMU ~ 

PLANETARNEGO WEDUJG POJĘĆ ST ARO· rf 

t ~YT~CH, ~IE~~~s;:~~-NIC~ i C~ASO~ ~ 
~ WYKI.AD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. ~ 
M Dla prenumeratorów ~Nowej Gazety Łódzkiej" }ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1~ „ 
~, ...................... ~' 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Ządać wszędzie. 887-20-27 

SZKOŁA ZAWODOi~YC~ · PIELĘGNIAREK 
założona przez Stowarzyszenie P. P. Ekonomek św. Winc. 

a Paulo w Krakowie 

· rozpoczyna KURS TEOREl YCZNY 
pierwszych dniach października b. r, 

Ze względu jednak, 'Ge liczba. miejsc w internacie jest ograni· 
czona i te wogóle zarząd szkoły tylko pewnl\i. ściśle określonlli 
liczbę uczenie przyjąć może, wskazanem jest, aby kandydatki wczE-ś­
niej się zgłaszały. 

. Planu nauki i wszelkich wyjaśuień udziela zarząd szkoły: 
Kraków, ul. św. Filipa 1, 13. 1687-3 

~-..-.. .... ~ ....... ~~· .......... "'~~· ....................... ~,,,,...c.c~· ..... ~~~-~ ...... """'·'""-~'-·~--~,.._.~,.~~·-· 
~~~::;:a;::::;,'~::J~::J;0"7Vi'·,„::;;:~~:::;.-"- ...... "~~-,:;:p.,,,~!:;;~~0:.,,~'lliii;'iC!;;;:';~C.ę;C:~...:..;;;;,::~~ 

\~· 

w Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod~i ~ w m 

~ M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88. • fi 
W Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział ~ 
U1 chemieznej pralni i przyjmuję wszelk!Ji garderobę męską i damską $ 
~ także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 1~ 
5R wchodz11:ce po cenach bardzo przystępnych. &t" 
"' Z szacunkiem " 

~ &W. Cieślak ~ 
\., 21--104-13 Piotrkowska 885 ""' podwórzu. ~ 

~~.c,,.c,i::· .... .,.."'""'""...,c:<=>""";.;:G:,...eG:""'·G:"""""-'c:-:::.=,,,,_.._.:::.~.,:,,,,, __ .t:::~c::...~,,,.,~.,..~:::.~ ...... _.,.,.,.~~~~-.............. ~ ~~-~ . ..,:;1:1...,.._.,,,....,c;;.„:;;wo-~,.~..,~~-,..,'!:T" 

W tłoczni JaD.a Gr.odka, Widzewska 1i 106a. 

=···:::::-====---------=============== 

~:::~: !-;,'h!:ak•. ZOFJI PĘTKOWSKIEJ, 
w Łodzi, 111. Wólcżańska N'! 55. Egzaminy wstęl'::ie i po· 
prawko we 1, 2 i 3 września, lekcje 4 wi ześnia. Podania„ z d ołączeniem 
metryki urod~enia w pełnym wypisie i świadectwa szczepienia. ospy 
przyjmuje kancelarja szkoły codziennie on g. 11-6. 169G-1 

~'lf n 5 NE& & F.YbWWWW*~ 

Egzaminy wstępne do klac; przygotowawczych i I-ej zaczną 
się d. 26 sierpnia, do klas wyższych-28 sierpnia. 

Lekcje 1-go września. Podania o przyjęcie przyjmuje kan­
celarja szkoły codzienie od 1 O ej do 1 ej godz. 

Dyrektor Szkoły P„ Foersi:er. 
MA ·MV ne-a a e 

VIII kl. zakład naukowy żeński 
z programem męskich gimnazjum klasycznych. 

ZOFJI BADER-LIBISZOWSKIEJ 
ul. Zawadzka 26. 

Egzaminy wst~pne i poprawkowe 1 i 2 wrztśn-ia, lekcje 3-go. 

Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 17I0-!.9-I 

seeeeeseeB' 

Al~~M JAHA· MAIUKI : 
nakładem wydawnictwa "" 
„GAZE'l'Y ŁÓDZKIEJ" ~V 

m 
~ 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśni1rniern. 

Album Jana Matejki stanowi zapow\edz·1a­
ne premjurn dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całorocimą prenumeratę za „Jutrzenkę~ 
w kwocie rubli 2. 

AH1um Jana Matejki nabyć można w ad· 
miuistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

~ m 
© 

Cena J_)ojedyńczego egzemJ_)larza rb. 2. ((9 
ma urmmeratorów ..6a1ety tM1kiei" rub. 1. ((9 

s~ 
KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEIVU 

w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wi,ja. CENY NIZ.KIE.­
WARU.NIG DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie dziatki nad rzeką. - Rozmiary działek według ży· 

czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-w sprzed. działków 

WILNO, ZwierzY.niec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel • .NA 46. l5:?4-12-4 , 

1 lllF Hygjena twarzy i rąk 8d 
:iS' Wszechświatowej S 1' llllil I" tp L y N) "C"deJikatn ia. sk~r~ 
I sławy '' l1łl \ leczy radykalnie i 

~ 'JSUws. wągry, piegi, lisznje, krosty, oraz połysk twarzy. 
r.o Nadaje ~rzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 18J-OO. Próony 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłka,-możne. markami. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! I. 
Słynna w całym świecie I 

HERB AT A z gór Harcu I 
(Dr. LAUER.'S HARZERIGEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi. ekarskie, zatwierdzona przez De· 
parlament Medyczny przy Ministcrjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest I 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2- 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żo!ądka i t. p. przy· 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadlrnch zapa· 
lenia płll('., ir.Hui:!"!ZY i chol<'ryny. 

Cr.na 11udełka rb. I, pół pudefka kop. SO 
UWAGA: K.ażde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następująq ctykleq • 

Jedyny reprezent:mt na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann 1 Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 "tb., z doliczeniem na koszta; 

I 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów 1 podral.Jlimych etykiet_ I 

4;,5-2--2 

WłMllli •m=r ~..::;ar.u s;;e -wrs „1 ---------·- --- -------~-=--1 

Belh?ktcrc Anna Grode-k. 




